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C z w a r t e k . M  253. Ju tro ,  SS. Kośmy i Damiana

W  Niedzielę w Kościele po-Paulińskim  Śgo D u c h a ,  
przypada Odpust Śgo M i c h a ł a  Archanioła, który o b 
chodzony będzie z wystawieniem N. SAKRAM ENTU i 
Kazaniami, tak na Nabożeństwie rannem  jako i po po- 
łudniowem.

Rząd Gubernjalny Warszawski, zawezwał tak przez 
Dziennik Gubernjalny jak i za pośrednictwem Naczel
ników Powiatowych, wszystkie osoby, które zalegają 
w opłacie od broni myśliwskiej, aby najdalej do dnia 1 
(13) Grudnia r. b., pospieszyły z uiszczeniem takowej, 
pod u tra tą  nietylko pozwolenia ale i samej broni, a to 
stosownie do art.  3go Postanowienia Rady A dm inis tra
cyjnej z roku 1845.

Przed niejakim czasem, o trzym ało W arszawskie To
warzystwo Dobroczynności, w ofierze na korzyść ubo
gich pod opieką Jego zostających, od znanego powsze
chnie z uczuć ludzkości, ś. p. Ludwika-Adama Dmu- 
szewskiego, broszę brylantową, wartości rubli sr. 
750 i od pewnej dobroczynnej damy, trzy bunciki 
prawdziwych Urjańskich pereł, ocenionych na r u 
bli sr .  300. W chęci spieniężenia tych darów  na ko
rzyść utrzymania biednych, Warszawskie Towarzystwo 
Dobroczynności, po uzyskaniu zezwolenia, zamierzyło 
urządzić loterję fantową, złożoną z 2100  losów, z k tó
rych dwa wygrywają powyżej wyszczególnione fanty, 
i te codziennie mogą być oglądane w Sklepie Rozmai
tości W. Konopackiego, w gmachu Towarzystwa Do- 
broczyności,  gdzie także złożone zostały na sprzedaż 
bilety do tejże loterji, po kop: 50 za jeden. O dniu cią
gnienia, które odbędzie się publicznie, zaraz po roz
przedaniu biletów, pisma ogłoszą. Znane powszechnie 
uczucia ludzkości tutejszej Publiczności, czynią nie- 
p łonną  nadzieję, że ta raczy zapewne łaskawem naby
waniem biletów, przyjść w pomoc dobroczynnym za
m iarom  ofiarujących osób, a tern samem wesprzeć ubo
gich wiekiem i niedolą przyciśnionych.

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra, ponow i
ło  jak najsurowiej istniejące ostrzeżenie, aby tutejsi PP. 
Rzeźnicy, nieinaczej wysyłali na rozwózkę po mieście 
mięso, jak w porządnych zielono-malowanych furgo
nach, podług zatwierdzonego przez Rząd modelu.

Dnia 19 Wrześ: (1 Października) r. b. rozpoczniesię 
w' gmachu Władz Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego, losowanie Listów Zastawnych. Fundusz  do wy
sokości którego Listy rzeczone zostaną wylosowane, wy
nosi złp. 6.286,205 gr. 23.

Dozór Szkół Elementarnych wyznania Mojżeszowe
go w Warszawie, podaje do wiadomości, iż zapis ucz
niów i uczennic do Szkół elementarnych wyznania Moj
żeszowego w Warszawie, na rok szkolny 185% i ,  odby
wać się będzie w każdej respective Szkole, zacząwszy

od dnia 19 Września {1 Października) r. b., a to co 
dziennie (wyjąwszyŚwięta) od godz:9tcj z rana do 12tej 
w południe, aż do 27 Września (9 Października), w k tó 
rym  rozpocznie się regularny wykład nauk. Nadmie
nia się przytem, iż od chcących uczęszczać, nie w ym a
ga się ani żadnej opłaty, ani żadnych przygotowaw
czych wiadomości. Chcący korzystać z dobrodziejstwa 
pobierania nauk w tych Szkołach, winni się zgłosić 
z Rodzicami lub Opiekunami, którzy za dozór domowy 
i regularne uczęszczanie, ręczyć obowiązani. —  P r e 
zes, Mathias Rosen. P. o. Nadzorcy, A. Paprocki.

Antoni Rychlicki, Urzędnik Kommissji R. P. i S., 
przeżywszy lat 39, wczoraj rozstał się z tym światem. 
Pozostała Żona, zaprasza Krewnych, Kolegów i P rzy
jaciół,  na exportację zwłok Jego, ju tro  ogodz: 4tej po 
południu, z Kaplicy X X. Karmelitów przy uli:Leszno, 
na smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

W dniu 23 b. m. sprowadzone zostały z Akwisgranti 
do Warszawy, zwłoki ś .p .  Alexandra 'Laskiego, Ban
kiera i Kawalera Orderów, za granicą zmarłego, i w o- 
bec Familji i Przyjaciół, złożone na wieczny spoczynek, 
na smętarzu Powązkowskim .

Maxymiljan Ejnert, Artysta muzyczny, w 26ym r o 
ku życia, onegdaj przeniósł się do wieczności. S troska
na Wdowa, oraz całe Rodzeństwo, zapraszają Krewnych 
i Znajomych, na exportację zw łok,pojutrze ogodz: 4ej 
po południu, z Kaplicy Szpitala Ewangelickiego, na 
smętarz tegoż wyznania odbyć się mającą.

Zaprowadzony od niejakiego czasu, a tak użyteczny 
asfalt, doprowadzony został obecnie w Paryżu, do zu
pełnej doskonałości, a nadto, i do ognio-trwałości. 
Robione w tym celu próby na bulwarach, powiodły się 
jak najzupełniej. Lano bowiem na niego witryolej, n a 
stępnie podpalano, ale ogień nie chciał się chwytać. 
U nas przed niejakim czasem, probowano pokrywać 
niektóre zabudowania, w miejsce gontów lub poszycia, 
asfaltem; obawa wszakże, jak widać, ognia, wstrzyma
ła dalsze upowszechnienie, tego tak na pozór palnego 
przetworu. Dziś zatem, przy rozwinięciu udoskonale
nia tego materjału, raz z uwagi na łatwość i taniość 
onego, a z drugiej strony, na zupełne bezpieczeństwo 
w czasie pożaru, pokrywanie zabudowań, osobliwie 
wiejskich, asfaltem, wejdzie z czasem w użycie.

Nakładem Xięgarni Rud: Friedlejn przy ulicy Sena
torskiej Nr 460, wyszło v/Lipsku: Xcia Kazimierza Lu
bomirskiego, Niepewność, poezja z muzyką, Zenej- 
dzie z Hołyńskich Xiężnie Lubomirskiej przypisąnai 
dzj 18, cena kop: 30; oraz J .  Komorowskiego, P ieśń 
Minstrela, i  Dziewicy Jeziora, słowa tłom: A. E. Odyti- 
ca, cena kop. 2 2 r/2: Tegoż, Wspomnienie, tryolet, poe
zja A. Baranowskiego, cena kop. 22 l/z.
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Amatorowie kawy z przyjemnością przyjm ą wiado
mość o zbawiennych skutkach, jakie trunek ten na uży
wających go wywiera. Szczegółowy tego opis znajdu
jem y w Tygodniku Lekarskim, udzielony przez P. Woj
narowskiego. Kalifa znana jest w całej Europie, i u- 
ważana za środek bardzo pożywny, w znacznej też ilo
ści bywa potrzebowaną. U nas oprócz najrozmaitszych 
i najwyśmienitszych gatunków kawy. które w handlach 
znajdują się, znane są także niektóre surrogaty tego 
trunku; z tych najwięcej używane są : tak zwana ka
wa Mokka, której główny skład jest u P. R. Steinkeller 
przy ulicy Miodowej; żołędziowa i żytnia. W edług zda
nia najznakomitszych m ężów , kawa g łównie działa 
przez pierwiastek extraktowy i olej, podwyższa czyn
ność wszystkich zmysłów i nerwów, wzmacnia czucia 
organów, sprowadza wesołość, a pokonywa śpiączkę, 
ponurość, migrenę i cierpienia żołądkowe. Nysłen za
leca kawę osobom i ludziom pracującym umysłowo, a 
Zuckert nawet i pracującym fizycznie, twierdząc, ie. ka
wa nadzwyczaj pomaga do trawienia pokarmów, i tak 
dalece posiada własności pożywne, że przez jej picie, 
nic nawet niejedząc, można głód zmniejszyć. Dowo
dem tego są górnicy, pracujący w kopalniach węgla 
w Charleroy (w Detgji), którzy za cały prawie pokarm  
używają białego chleba z masłem i kawy, a pomimo na
tężonej i mozolnej pracy, nadzwyczaj wyglądają dobrze 
i zdrowo.

Onegdaj złożono w Redakcji Kurjera od JW . K. 
rs .  4, dla 4chbiednych Wdów obarczonych wiekiem: 
T . W., K. i W.

P a n J .  G. z prowincji , nadsyłając Redakcji Kurjera 
r s r .  8 na pogorzelców, pochodzące z powodu uczynio
nego przez dwóch młodzieńców sąsiednich, zakładu, 
o to :  czy w wymawianiu nazwiska Godeffroy, wyrzu
ca się litera e, lub nie, zażądał od nas objaśnienia tej 
kwestji i doniesienia mu przez niniejsze pismo, który 
z P anów  zakładająch się miał słuszność. Cb więc do 
łaskawego daru ,  takowy podzielono: w połowie dla 
pogorzelców m. Ujazd, a w połowie dla podobnież nie
szczęśliwych mieszkańców m. Preny. Co zaś do zapy
tania, na to odpowiadamy: iż zakład tego rodzaju t r u 
dno stanowczo rozwiązać. Litera e, w imieniu Godeffroy 
(pochodzenia francuzkiego), jest niemą, a chociaż nie 
wymawia się w całem brzmieniu tej samogłoski,  wyma
wia się przecież w brzmieniu słabem, w brzmieniu so
bie w łaściw em , i służy do tem wybitniejszego w ym a
wiania poprzedzającej j ą  spółgłoski.

(A. n.) P o  wypadkach Łowickich, muszę ci cóś tak
że P. Redaktorze, i o W arszawskich  powiedzieć, a by
łem świadkiem szczególniejszego zdarzenia. Przecho
dząc bowiem z jednym z moich przyjaciół, około tych 
domów, co to nie na szerokość, a na wysokość w ystrze
liły w powietrze, rozprawialiśmy właśnie o aeronau- 
tyce czyli balonerji, o korzyściach napowietrznej że
glugi, o skrzydłach do latania i t. p. Mój przyjaciel jest

wielki miłośnik tej żeglugi, i już nie raz marzył o wy
skoczeniu z 2go piętra, gdy go swemi karesami obsy
pywała droga połowica. Wtem, w chwili największego 
zapału, słyszemy w powietrzu szelest, a następnie ude
rzenie jakiegoś ciała o kapelusz mego przyjaciela aero- 
nauty. Uderzenie to, tak było silne, że mój biedak po 
samą brodę |zamieszkał w swym kapeluszu. W tem po 
łożeniu jak mi to później wyznał, cały szereg Lepoite- 
vin , jego koni i osła, Greenów, a nawet Tardinich 
z jeleniami i orłam i, stanął mu przed oczyma; zdawało 
mu się bowiem że go Samson spadłszy z powietrza na- 
siadł i naciska. Ale coż się pokazało, oto gdy go wydo
byłem z ciasnego kłopotu, ujrzeliśmy potężnego bia
łego kola, k tóry jak widać polując po dachu na wróble, 
zeskoczył mu na kapelusz, i z kapelusza na ziemię, i 
począł w najlepsze zmykać o ile mu sił  starczyło. Gdym 
to opowiadał, jeden ze słuchaczy, rzekł do mnie, iż po 
dobny wypadek zdarzył się także w tych czasach za g r a 
nicą w jakiejś stolicy; co nic więcej nie dowodzi, jak  
tylko ruchliwości kotów, pod względem prób napowie
trznych .— W. K.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw o łan i : po Rom: 
Rozwód, Panna Moroz i Pan Jasiński po 3-kroć, oraz 
Pan  Stoipe; po Rrotochwili Talizman, Pan Chomiński 
3-kroć.

Z  Częstochowy nadesłane.—  Dnia 4 b. m. odbył się 
tu  obrzęd ślubny JW . Bolesława Barona Wyszyńskiego, 
Syna J W W .  Józefa, Członka Tleroldjl Królestwa P o l
skiego, i Magdaleny z Raronów Rastawieckich, Barono- 
stwa Wyszyńskich; z Panną Jadwigą, Córką JW W . A n 
toniego, Sędziego Pokoju  Okręgu Hrubieszowskiego, i 
Ignacji z Baronów Wyszyńskich Horodyjskich. Rodzi
ce obojga i liczne g rono  Krewnych, byli świadkami tego 
związku, któremu błogosławiłCzcigodny Definitor P ro 
wincji,  P rzeor tutejszego Zgromadzenia XX. Paulinów; 
a świętość miejsca przydała jeszcze powagi i uroczy
stości temu obrzędowi. Nazajutrz, Zaślubieni, w tow a
rzystwie obu Rodzin, odjechali na Warszawę koleją że
lazną, do swojej majętności Migtkie, w Gubernji Lubel
skiej położonej.

Ż  Lublina . —  Niedawno w Kur jerze Warszawskim  
zamieszczony był artykuł, o przybyciu Pani Biernackiej 
do Lublina, z czterema młodemi artystami, którzy przed
stawili kilka widowisk, i z szczerą chęcią poświęceni te
m u zawodowi, zajmowali grą  swoją Publiczność. Dziś 
donosim , że dla uprzyjemnienia zabawy Publiczności 
w nadchodzących już dłuższych wieczorach jesien
nych, przybyło nowe towarzystwo dramatyczne pod 
dyrekcją Pana Barańskiego. Składają go artyści: P P . 
Pietrzykowscy, Krzesińscy, Pani Hollzman, Brele- 
wski, Lazarini, Adamowski, Witkoszewski, Kraje
wski, i t. d., którzy przedstawili nam widowisk dwa. 
Pierwsze pod nazwą Mar ja  Joanna dramat, drugie pod 
nazwą Nowy teatr czyli Próba artystów w Lublinie. 
W  obu tych przedstawieniach, nie możemy pominąć od-
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dania zasłużonej pochwały Pani Holtzman, która g rą  
swą naturalną, prawdziwie artystowską, zajęła Publi
czność naszą, jak  niemniej Paniom Pietrzykowskiej, 
Borowskiej, oraz W . Pietrzykowskiemu  i Krzesiń- 
skiemu. Widzieliśmy również i innych w tychże przed
stawieniach młodych artystów, którzy przy szczerych 
chęciach i zamiłowaniu do poświęcenia się tak trudnej 
sztuce, w późniejszych doniesieniach pozostawią nam 
sposobność obszerniejszej recenzji.—  F. M.

Z  Petersburga.—  Radca Stanu Argyropulo, m iano
wany został Pierwszym Dragomanem Legacji Iiossyj- 
skiej  w Konstantynopolu.—  Na ja rm arku  tegorocznym 
w Niznym-Nowogrodzie, znajdowało się 4 ,000,000 p u 
dów żelaza, i 41,997 skrzyń herbaty.

A n g l j a . —  Dyrektorowie Kompanji Wschodnio-in- 
dyjskiej, mianowali dowódzeą wojsk w Indjach, Jene
ra ła  Gornm. —  Rząd myśli zakładać por t  nowy około 
Cork, dla statków pocztowych za atlanty chich.—  Mor
ning Chronicie donosi,  że wszystkie doniesienia doty
czące przedmiotów na wystawie będących, podane 
przez fabrykantów, może ogłaszać w językach fran- 
cuzkim i niemieckim.

A rsT B JA . — Cesarz A ustrjacki, mianować raczył 
niektórych Dygnitarzy Królestwa Galicji, Kawalerami 
Orderów austrjackich. Otrzymali: Order Korony żela
znej 2ej klassy: Szambelan Jlr :  Kajetan Lewicki, Wiel
ki Sokolnik; tenże Order 3ej kl:, Dr P raw a Hr: Kazi
mierz Stadnicki; Krzyż Komandorski Orderu  Franci- 
szka-Józefa: l i r :  Cypryan Komorowski, Wielki Pod
skarbi; i Radca Dworu Andrzej Ettmayer, dyrygujący 
K om m isją  G ubernja lną w Krakowie; a Krzyż Kawa
lerski tego Orderu, l ir :  Wit Żeleński, Szambelan Dwo
ru  Austrjackiego.

F r a n c j a .  Paryż 20 Września. —  Z sprawozdań o- 
głoszonych przez M onitoraoraz przez dzienniki, poka
zuje się, że stan handlowy i przemysłowy Francji w r. 
b. polepszył się wiele w porów naniu z rokiem 1848 i 
1849.—  Jenerał  Changarnier wczoraj miał długą kon
ferencję z Prezydentem.— Minister spraw  wew: p o ro 
zumiał się z dziennikarzami co do podpisu artykułów. 
—  Na wczorajszem posiedzeniu kommisji 25ciu, Mi
nister spraw wew: przedstawił sprawozdanie o stanie 
kraju, które kommisja z zadowoleniem przyjęła. Spo- 
kojność po departamentach wszędzie panuje. Co do 
stowarzyszenia 10 Grudnia, oparte ono jest na zasa
dach prawem przepisanych; śledztwo o nadużyciach 
przy wjeżdzie Prezydenta, prowadzi się. —  Legitymi- 
ści w odpowiedzi na stowarzyszenia bonapartystqw- 
skie, utworzyli także stowarzyszenie pod nazwą Śgo 
W i n c e n t e g o  a Paulo, mające dobroczynne ale razem 
i polityczne cele.—  Wieści o zmianie Ministrów k rą 
żą ciągle, ale to ma dopiero nastąpić po otwarciu izby;
Prezydent wówczas zmieniłby Ministrów, cofnąłby nowe 
prawo wyborcze, by w ten sposób zapewnić sobie wybór 
powtórny, zyskaniem życzliwości w yborców .—  Jeden

z tutejszychlizyków wynalazł rodzaj magnesu przyciąga
nego przez drogie metale, a tern samem wskazującego 
ich obecność w danem miejscu; jest to rodzaj igiełki 
na kijku, porusza ona się w kierunku miejsca, w kto- 
rem  drogi metal leży; jeżeli ten aparat zastosowanym 
być może do złota w pokładach, Kalifornja w krótce 
swym kruszcem zasypie Europę.— Wszyscy reprezen
tanci wracający z p r o w i n c j i ,  zapewniają, żekraj pragnie 
tylko spokojności i praw; i że nie pozwoli ani na re
wolucje ani na zamachy stanu.—  Poseł angielski prze
sła ł Posłowi Nepalu bogate podarunki; Indjanin  p rzy j
m ow ał wizytę Państwa Hautpoul (Minister wojny), i 
podziwiał organizację armji francuzkiej. Wczoraj Ne- 
palczyk  znajdował się na operze, ustrojony w najbogat
sze swe brylanty; na szyi miał kolje z szmaragdów i 
rubinów, na rękach bransoletki z opałów i dyamentów; 
mnóstwo dam stało w kilku szeregach koło loży Posła  
by się przypatrzyć temu strojowi. Gdy wychodził, s ie r
żanci miejscy musieli tłum rozganiać i strzedz Ambas
sadors, a szczególniej jego ubioru. W antrakcie udał 
się za kulisy opery, dla której ma wiele sympatji; dyre
ktor P. Roqueplan, przedstawiał mu znowu kilka a r
tystek baletu, jak Panny Pluncket, Tag/ioni etc., ale tym 
razem skończyło się na ukłonach i komplementach; 
Poseł nie pow tórzył sceny z bransoletkami, chociaż te 
Panny uważały, że jak na mężczyznę, to za wiele dźwi
ga kosztowności.—  Oczekują tu  powrotu Xdza Rool~ 
han, Jenerała  W .  Jezuitów, przybywającego z Rzym u  
w towarzystwie 2ch Kapłanów z tegoż Zgromadzenia.—  
Poczta hiszpańska  niedoszła, a to z powodu, że poczty- 
Ijon wiozący takową, pod San-August ino, zleciał z ko 
zła i przez dyliżans przejechany został.—  Jenera ł  Ba
ron Jachereau de St. Denys, b. Am bassador francuzki 
w Grecji, zszedł z tego świata.—  Na targ jarzyn przy
wieziono dynię ważącą przeszło 254  funtów; kupił ją 
przekupień za 18 Ir. v

N i e m c y . W Kassel urzędnicy tak czynni jak  eme
ryci, otrzymali tylko na ten miesiąc pół pensji; na przy
szły jednak otrzym ają całą pensję, ponieważ kassa je- 
neralna zaciągnęła pożyczkę. —  Hanower odmówił 
zbrojnej interwencji; sejm w Frankfurcie zażądał pod 
tym względem instrukcji od Austrji. Prezes komitetu 
izby uda się do Elektora , z przedstawieniem, by raczył 
zwrócić uwagę na stan kraju i zmienił gabinet. W Kas
sel żadnego śladu stanu oblężenia, chyba to, że wojsko 
z tornistram i chodzi na w a r ty .—  W bitwie, k tórą  trzy 
czółna kanonjerskie holsztyńskie stoczyły z sześcioma 
takiemiż czółnami duńskiemi, jednym parostatkiem i 
korwetą, Niemcy mieli 4 ludzi zabitych i 7 ranionych. 
Wszystkie jednak czółna niemieckie potrafiły zawinąć 
do portu  Busum, gdzie są w bezpieczeństwie; parostatek 
duński stracił komin i dwa razy zapalał się; strata Duzi- 
czyków  niewiadoma.—  W  Prusiech ustanowiono m e 
dale złote i srebrne wielkie, oraz srebrne małe i b rązo
we, dla rzemieślników i fabrykantów, których wyroby
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odznaczą się na wystawie; nawet czeladnicy mają pra
wo do takich medali. —  W S tu ig a rd zie , zażądano od 
tamecznej gwardji narodowej, zwrotu sześciu dział da
nych jej przez rząd.

T crcja. —  W B o ś n jiw yglądają n iecierpliw ie, jakie 
środki przedsięw eźm ie Otner Basza; sądzą jednak, że 
przychylne będą C hrześcjanom , i że Omer nie będzie 
krw awych exekucji dokonyw ał; w jego w ojsku panuje 
najzupełniejsza karność.

'Włochy. —  Dwa ostatnie dekreta o składzie gabine
tu i o radzie stanu, nie zrobiły żadnego wrażenia w R zy 
m ie .—  Z Neapolu wysłano wojska i okręty wojenne 
d o R a la b rji.—  W Turynie spodziewają się ciągle po
wrotu Pana Pinelli.

R o z m a it o ś c i . —  Pomiędzy nader ważnemi odkryciami, 
jakiemi się nieustannie wzbogaca B ibljoteka k la ssyków  
greck ich , wydawana w P aryżu  przez P. D idot, jeden 
z najciekawszych urywków, jest M ikołaja i  D am aszku , 
ożyc iu  Cezara, odkryły w Bibljotece E sku rja lu , i już 
przetłumaczony na język francuzki.—  Dzienniki a- 
m erykań sk ie  zapełnione są opisem świetnego przyję
cia, jakiego doznała sławna śpiewaczka szw ed zk a  Jen
ny Lind, przy wylądowaniu w Nowym-Yorku. Około  
60,000 osób otoczyło brzegi morza, oczekując na po
witanie, jak mówią, tego zam orsk iego  s łow ika . O pół
nocy, dwustu muzyków, w towarzystwie tyluż trzyma
jących w rękach pochodnie, zebrało się przed hotelem 
śpiewaczki (Hotel Irw ing), i uczciło ją serenadą, któ
ra trwała tylko.... dwie godzin. Serenada ta mianowi
cie po długiej podróży morskiej, musiała być bardzo 
przyjemną dla znużonej artystki.—  Uczeń pokazując 
Nauczycielowi rysunek, rzekł z zarozumiałością: »Wy
kończyłem tę głowę, nic używając ani razu bułki do 
wycierania.” »Toś bardzo źle uczynił; idźże kup bułkę 
za dwa grosze, i zetrzyj cały rysunek.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
. Arnold Jah Kup: z P aryża n r 549; Abram owicz Stan: Oby: z Czę
stochow y nr 634; Brzcściański Alex: Oby: z K rakow a nr 613; Deu- 
trych  Alex: Radca Kolcg: z Niemiec; Górecki Tade: M alarz z P e te r
sburga n r 634; X zę Gcdroyć Justyn Urzęd: z Grodna nr 572 /3 ; Ka
mińska Józefa Ob: z Poznania n r6 2 6 ; Laski W ład: Uczeń Uniwcrs: 
z  A k w i s g r a n u  nr 602; Itr. Opperman Kalarz: Żona Putko: G w ardji 
z  Petersburga; O rłow ski Joz: Kudów: z P ary ża  nr 634; Potocki Jan 
H r. z Tykocina n r 625; Rapacki X aw : Oby: z Guber: Kowieńskiej nr 
2765; Suflczyński Jul: Oby: z Markuszowa u r6 1 3 .

fP y  je c h a l i : X żę  G agaryn Sckr: Misji Rossyj: do F rankfurtu ; Ho- 
łow ińskiZ enon do W łoch; Kieschier P r  i ino Kup: d o T ry estu ; Lipiński 
W inc: Rad: Dyr: Poczt do Kow na; INiemojcwska Helena Żona Marsz: 
Szlachty do Oleszna; Rostw orowski Fel: Oby: do Lesznow oli.

d o sh e s ie iia .
Dnia 20 b. ni. rano, przechodząc przez ulicę Ś to-Jańską, lub 

w  Kościele u F ary , zgubiono W ORECZEK pąsow y, m ały, z k la -  
m erką, perełkam i złolemi p rzerabiany, w  którym  znajdow ało s ię : 
pół-Iinperjał, papierkami drobucmi Rubli 3, i kilkanaście groszy. 
U prasza się Z nalazcę, aby oddal do Z ak ry stji do F a ry , za n a 
grodą Rsr. 3, gdyż to była droga pam iątka.

K A P I T A Ł Y :  15,000, 6 ,000 , 4 ,500  i 3 ,000  
R sr., są każdej chwili do ulokowania razem  lub częściami 
na Dobra w G uberuji W arszaw skiej lub naD om y.— DOM 
przy  ulicy pry ncypalnej położony, czyniący dochodu 1 ,950 

R sr., je s t  do sprzedania każdego czasu .—  Tudzież D O Y g  prZy 
cy pryucypalnej położony, czyniący dochodu S25 Rsr. netto, je s t 
do sprzedania za szacunek 7 ,800  R sr.—  S ą do sprzedania DOKKA 
w  rożnych szacuukach pod korzystnem i w arunkam i. W iadomość o 
szczegółach, p rzy  ulicy Sto-Jańskiej pod Nrem 22 , na pierw szetn 
p iętrze.—  J. C hw atibug .

Przechodząc ulicą lub też w Kościele, zgubiony został j ą U -  
TERAŁIH ciemno-zielony, w  którym  znajdow ało się dwie 
Koronki i dw a Medaliki srebrne . Ł ask aw y  Z nalazca raczy  od
dać za nagrodą, do Z ak ry stji X X . K arm elitów  na Lesznie.

Powóz KOCZ-KARETA na leżących ressorach, t  
osie na oliwie, w  najśw ieższym  fasonie i praw ie * 
n o w y ,m aterją  jedw abną L yońską w ybity , zdalny 5 

* do miasta i do podróży; para  KLACZY m łodych*
J gniadych, średniego w zrostu; Kanapa i dw a Fotele świeżego fa- J 
S sonu, Utrechtem zielonym pokryte; Szuba Niedźwiadki i Salopa 5 
t  czarna a tłasow a, elkami damskiemi podbita, z kołnierzem  i mol- j  
I ką  tum akow ą, z powodu w yjazdu , do sprzedania. Rzeczy te są 5 
5 w  najlepszym  stanie. W iadomość w p ałacu  W .S k w arco w a, w ic - * 
J wym  pawilonie od P lacu , na 1 piętrze,gdzieTom asz lokaj w skaże. J

w # # - # - # # —

W  Gościnnym D w orze za Żelazną b ram ą, pod N r 112, pod 
znakiem L w a , dostać można Y IA S Ł A  solouego do p o traw , IMut 
pokop: 14; zaś Masła najlepszego, funt po kop: 16; o raz M asła 
dobrego bez soli, funt po kop: 1 6 % . —  C z e r n i a k ó w .

M AGASBKIY H Ó l I ,  isluiejący oddawna w  b ra 
mie T ea tru  W ielkiego, objęty przez uow ą w łaśc i
cielkę, zaopatrzony został w  S troje w najśw ieższym  

guście, jak o  to: Kapelusze, Czepki, M antyle, P łaszczyki, i t. p.; 
lamże przy jm ują się KAPELU SZE ryżow e i słom kowe, do p ra 
nia i przerabiania.

Dnia 24 b. m. w racając  z Kolei żelaznej w ieczorem , zostaw in
no w dorożce PUDEŁKO do S ygar, obciągnięte skó rą  cie
m ną, na rzem ieniu czarnym , m ieszczące w  sobie przegródki na 
50 syg a r. Ł askaw y Z nalazca, raczy  takow e oddać za nagrodą 
R sr. 1, pod N r 726 b, p rzy  ul: Orlej i Leszno, na lsze piętro.

i\ L ekarz  praktykujący przeszło lat 20 w różnych k 
^miastach, jakoteż i na p r o w i n c j i  Cesarstwa i Króle r 
()stwa, życzyłby przyjąć obowiązek prywatny w jakim J 
Łdomu zamożnym. Ktoby miał potrzebę, może po |  
Y wziąść wiadomość na Krako:-Przedmieściu, w domu 1 
0Vro 411, na Iszem piętrze od frontu. J

- y -  - J -  ' Y '  m ~m~ 'm '  ~m 'm  'm '  'm '
K A PITA Ł 4 ,125  R sr., je s t  do w ypożyczenia od dnia 

1 Października r. b. na pierw szą, hipotekę Domumu- 
//moo\ rowanego w  W arszaw ie; życzący , zgłosić się zechce 
' - ' s J  wcześn e do Lokatora m ieszkającego w  domu pod N r 

4S I przy  ulicy Miodowej, na lm  p ię trze , nad X ięjtal'uią Sc- 
ucw alda.

P rzy  ulicy F u im ańsk iij pod N r 2702 , są  dwie 
R K O Y W Y T  dojne, do sprzedania, za poniierną ce
nę. W iadomość w  p o d w ó r z u  po lewej ręce , wchód 
przy schodach. _________

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w  południe 16.
Dziś rano wysokość w ody na 11'i iie  stop 3 cali 5.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , N ie szc zę ś liw y  P r zy ja c ie l .  

C h ło p ic  o k rę to w y .

W  D rukarni K urjcra W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 14 (26) W rześnia  1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L .T . T rip p lin .


